
Sztuki japońskie 
Teatr Współczesny na drugiej 

swojej scenie przy ul. Czackiego 
występuje w dniu 9 bm. z kolejną 
premierą sezonu. Będzie lo spek­
takl złotony z trzech sztuk Jedno­
aktowych - .,Wachlarz", .,Jesteł 
piękna", ,.Adamaukowy bębenek" 
- których autorem jest młody, 
współczesny pisarz Japoński, Yuklo 
Mishima. 

Jego krótkie utwory sceniczne 
nawiązują do .. czternastowiecznego 
japońskiego teatru No, który naro­
dził się w świc;lyni, a stał się póź· 
niej rozrywką wykształconej 
szlachty japońskiej. Z początkiem 
siedemnastego wieku niektóre ele­
menty teatru No przyswoiła sobie 
z kolei ludowa scena. Yukio Mi­
shima czerpie z lej tradycji wątki 
sztuk, odrzuca jednak całą specy· 
liczną konwencję teatru No. Za­
chowując samą anegdotę, nadaje 
jej bliższą naszemu zrozumieniu 
formę, pisze prozą współczesną, 
umiejscawiając akcję w obecnym 
świecie. 

Spektakl ,.Jesteś piękna" z:oba· 
czymy w opracowaniu dramatur­
gicznym i reżyserii Tadeusza Łom­
nickiego, z którym rozmawiam. 

- O Ile mi wiadomo - m6wl Tadauu 
tomnlckl - Mishimo będzie teru grony 
w Polsce po ru pierwszy. Poza laponlł 
ostotnlo grano Jogo ulukę .. Panl Aol" 
w Wiedniu. Tłumaczony jest 111 język an· 
glelskl l niemiecki. 

- Czy pomysł zestawienia w jed­
nym spektakLu tych właśnie sztuk 
nate:ty d .> pana, czy też do autora? 

- Te lny jednoakt6wkl wybrałem 1 
uelclu Jego ntuk, gdyt wydawało mi 
się, te two11ą Jaką! cało!t. Łtczy Je, w 
moim przekonaniu, motyw mlłolcl, katdef 
a nich nadeJ•c rresrtt odrębny kulalf 

l 

ktorką. Obok lrenr llchler6wny, wy­
tępuJ•cef g.ołclnnle w Teatrze Wsp6łcze­

snym, graJą: Barbara Drapli\skl, Marta LI· 
pij\ska, Tadeun Surowa, Damian Damlęc­
kl oraa J• - takte w trzech r6łnych ro- , 
lach. 

- Kto prZIJgOtowat opraw4 sceno­
graficzną spektakLu, 1 jak datece l 
jest ona "japońska"? 

- Scenografia Jest dalelaM lallana 
Pałkl, pracującego dla t11atru po raa 
plerwuy. Wnl6sl on wiele iwietych ele­
monl6w plastycznych, które - mollll ada­
niem - utralily w specylluny klimat 
Mllhlmy. Jełll chodzi o ,.Japoi\nuyznę", 
unlkallłmy J•l w tym dosłownym rroru· 
mieniu. Plutyha, charakteryucja, gest, 
a nawet IntonacJa głosu w tradycyJnym 
taatrre Japanskim sq to Jak gdyby zna· 
ki umowne między aktorem a widzem. 
Tego tutaj nie stosujemy. Tego nie wy· 
maga Mishima. Calołc pomyślana jest 
w konwencji europejskiego teatr)' poe· 
tyckiego, w którym tr~eba się rgodaic 
na pewnq umownośt. Równocrełnle, by 
uzy•kać caystą funkcfonalnotc posacze­
gólnych elemantów w przedstawieniu, 
wprowadziliśmy na początku kaidego 
aktu opisy dekoracji l topografii, wypo· 
władane przez aktora. 

- Czy muzyka jest specjatnie 
dtomponowana. do tego &pektaktu? 

- Tak. Jest JeJ niewiele. Skomponowol 
'' Zbigniew Turski. Ma &na r6wnieł pel­
nit funkcję dramalurglcz~~ l Jest potrak· 
towana Jako element ścllle zwiłrany r 
akcf•· 

- Na p!erwsrq swojq pracę rety­
serskq w teat·rzc wybrał pan dra· 
maturgię japońskq. Skqd to zatn­
tere.wwanie właśnie teatrem japoń­
skim? 

- Jut od dawna Interesowałem sl• 
satuką Japoj\ską. W plętdrlesl,tych la· 
łach obefuałem III m .,Rashamon". Od 
tamtego caosu byłem ped urokiem 
wszystkich fllm6w Japońskich, jakle mo· 
glem robactyt. 

Z Mlshtm, retknąl~m się dzięki Artnie 
Go•lyńskleJ, Jego tumacace, 

- I na zako!\czente rormowy. Jak 
pan $!ę czuje w roll re:tysera? 

- Mom to ncręłcie, . łe pracuję w 
swo!m te~trre, włr6d przyjornych mi lu· 
drl, kt6rzy przer cały okres trwania pr6b, 
wspieraJą mnie powatną rad,, płynąc, 1 
Ich doświadczenia. Chcl•łbym dodał, te 
premiera ta rblega się • dat, pierwnet 
premiery aktorskleJ w moim tyciu. Od· 
była się ona dokładnie dwad•lełcla lot 
l~mu, na wiosnę t9•s roku. Piętnaście 
lat • tego czasu przepracowalem 1 Er· 
winem AX~rem. 

l charakter. Jest w tych ntukach Jakli 
lhyrm, a urazem wyczuwalna odrębnolt 
stylistyczne l poetycki klimat. Ale to 
nie byłoby Jeszcre wszystko. W kałdej 1 
łych Jednoakt6wek Jest pasłat kohlety. 
T• wła~nie postaci odłwan:a Irena 
Eichler6wna, kt6ra występ! w trzech r6ł· 
nych rolach w cl~gu wieczoru. Pragnfl! 
podkrellit, te zalnter~sowanle się pinj 
Elchler6wny tymi nłu~oml wniosło .J 
prred,ł•wlenle rzeczy nierwykle cenne. 
Nasu wsp6łpraca układa się na rasadrio 
wymiany pomysłów dotycr~cych calo•cl 
l s!ałol ws~61nej dy•klUji. SICt~śliYfy f•- l 
'ihnt, t~ refyHHU i ~c p i crwuy ri'., v1 ł ł! i't ­
łr1e, nrm moź .. ':' : t r ·"' '=--w~t t t "'\ ··r'"''' 1. 

Rozmowę przeprowadziła 
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